
ROK HI Nr. 257 (674). Oplata pocztowa niszczona ryszałtem.

PRENUMERATA E ^ ę c t n a  * dostarcza* 
nii vi do  domu i-ra* z przesyłką pocztow ą 
8 złote, zagranicę 0 złotych. Konto c z e ­
kowe w Pocztow ej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.?S9.
C-^na pojodyriciego N ru 15 groszy

SŁOWO
W i\m f Wtorek 11- p  listopada 1924 r.

R ciakc ja  i adm inistracja Ad. H iek irw icza  4 . Tel. otw arta od 9 do S. T e l. drakam i 262.

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz nllimutrowjr 
jednoszpaitow y na str. 2-ej 1 3-ej 80 pr. 
za tekstem 10 groszy.— Kromka reklamowa 
lub nadesłane 40 gr. M»trymonjaliie20 gr., 
W  N-raoh świątecznych i na prowincji o 

25 proo. drożej.

Po wysłuchaniu odpowiedzi. nie podatków od małej wlasaoścl 
idzie duże łatwiej niż < d wudkiej. 

Przed zamknięciem dyskusji nika nie trzeba żony było zbytnloh Twierdzenie takie jest dom agogicz- 
brdżetow ej pan prezydent Grabski złotych, redukuje się do zubożenia Be» niesprawiedliwe i podyktowane 
po raz trzeci zabrał głos dla odpar- kraju tak, aby społeczeństwo nie wyrfeź a  ̂ niecnęoią no siemlŁństwa. 
cia zarzutów j&mu uczynionych, posiadające złotych nie m ogło ich Mała własność rolna zspłaciła w  tym 
Mowa ta na wielu zrobiła dość du» taniej sprzedawać. Pieniądze może r c ^u> w edług pana Gru oskiego w je­
że wrażenie: naiwnych olśniła, ele- posiadać tylko rząd. Takie zapatry- tspose, mniej niż 22 miljony 
menta lew icowe miło połechtała, wasia prow adzić muszą do zahamo« zł°tych  podatków, oo stanowi nie- 
prawicę jak obuchem ogłuszyła, wania całego życia ekonomiozDego sP^bia jeden złoty ad hestara ziemi. 
Zróbm y na tern m iejscu krótką i nie jest trudnem w takich warun- W ielka własność płaci kilkanaście 
analizę tego przemówienia. kach utrzym ać kurs złotego nie ko- razy więcej podatków bezpośrednich,

Pan Grabuki w stosunku doS ej- niec musi być tragiczny. To po- a b#3 podatku dochodow ego i 
mu przem awia nio od dzisiaj tonem wiedzenie powinno pozostać jako bez daniny leśnej. Jak tu w  takim 
nauczyciela w szkole elementarnej, wieczne świadectwo ohaosu myfi'o» wypadki* robić porównanie i czy 
N strożyw szy s<ę bardzo uczy i gro- wego, do którego deprowadza zbyt n *8 mam słuszności robiąc panu 
zi najsurowszem i karami. Pom ija- ciasne rozum iecie problematu skar- Grabskiemu zarzut sawziętośei prze­
m y ten ton, to  w stosunku do bowości. ciw  ziemiaństwu i dem agogji wo-
obeonego Sejm u trudno o inny, i Jeazoze piękniejszym  kw iatkiem  k*0 Sei mu? Dalsze słowr p. Grab- 
w lem y, że ten srogi nauczyciel w j » st w czorajsze oświadczenie pana *kjeł?° wyw ełały w pruw.cy Sejmu 
czynach jest o wiele łagodniejszy Grabskiego, że jest zwolennikiem oburzenie i oskarżenie o bolszewizm . 
niż w słowach. Ale j*ko ziemianie kredytów ,; bo kredyty są najlepszą Pan Premjer oświadczy;, że nie ma 
protestow ać m usimy ^przeciw w y- gw arancją zapłacenaa podatków, powodu kierować się seaty uentem 
stawianiu nas jako egoistyczną Gdym to przeczytał,' myślałem że w stosunku do w iększej w łasności 
kastę, nisspełniająoą f. woich obo- śnię. Takie zdanie w ypow i da poi- * a * najbliższem  posiedzeniu 
wiązków  społecznych. Pan Grabski ski minister skarbu! P ierw szą zasa- Rady M inistrów wniesie projektt 
Bionawidzi ziem kństw o i nic dziw« dą zdrowego kredytu jes t to, iż *żebJ podate:: m ajątkowy ;z  więk- 
nego. Znauą jesu rzeczą, że naj- kredyt może być użyty jedynie na szy ° b m ajątków i fabryk b j ł  ścią- 
iepszyra dozorcą polowania jest kłu- cele inw estycyjne i produkcyjne. g * ny "  taki sposób, że jeżeli 2 raty 
sownik, przyjęty na służbę, najw ięk- Uzyoie kredytu musi zapewnić będą  zmegłe Rząd ma m ieć prawo 
M ym  polakożercą by ł,jpeiek lń c*yk\  zw rot pożyczki i oprocentowania, objęcia v/ sw oje posiadanie propor- 
tak samo pan Grabski wyszedłszy Kredyt użyty na zapłacenie podat- cjonalne., bośc- grui tu oraz prawo 
z  warstw y ziemiańskiej jest dzisiaj jfów jest niczem innem, jak naju wypuszezenia na sw oją korzySć 
jej^n&jbardziej nieubłaganym wro- oiążliwazym sposobem  użycia części’  proporcjonalnej ilości akcyj. Te, 
giem. k itakl na zapłacenie podatku. Sf0(łkI rów nocześnie mają posłużyć

Czy my naprawdę w poborze Taki kredyt zaciąży ciężkiem  brze pchnięcia naprzód sprawy retor*
słuofcać musimy zarzutów boles- mieniem 'na przyszłe lata naszej agrarnej. Jeżeli oburzenie w y- 
nyeh a uieałusznyeh pod naszym  gospodarki; jeżeli zasadniczo nio wołane tymi a ow y o nosi się o 
adresem w ypow ieazlm yen? Cay nas zmieni się całego cystem u admini- f°rm y, to się najzupe niej z Liem 
nie ste.ś, lub czy się nam nie godzi gtracji i gospodarki państw ow ej, to solidaryzuję. Tak c- ę upomina, tafc 
podnieść rzuconej nam ręk .iw icj?  w krótkim czasie w ysprzeaam j się 8*ę g I0Z' v- państwa, niepo-
Zależy to w mojem  zrozumieniu od zagranicy, a nie kto inny jak Rząd prawnym  sabotażystom, w yrzut om 
lego , czego dobro Państwa wy ma- będzie musiał likwidować te kredy- spełeszeństwa. Tun tych słów, .o 
ga. Zawsze staliśmy e ł  stanowisku, ty, dostająo w  zamian, według pro- rzucenie rękawioy. Jeżeli natomiast 
że pismo nasze je s t pismem zie- jektów  pana pramjera, ziemię, którą chodzi o treść, to obu rzesie  m oje 
miańsk-em, ale że interes ziemian nie rpienięży, i akcje, które nic nie upada. W szak podatek mająt ow y 
musi być podszeregowanym mtere- będą warte. Opamiętajmy się! Za- jest uchwalony i zadaniem rząau 
som F distw j; i Naroda. — Pyta- stanówmy się dokąd idsiem y, eo to jes t go ściągnąć. Jeżeli nie może 
Bie w ięc redukuje się do tego: Gzy za ezłow iek trzym a ster i jedzie być zapłacony w gotów ce, nie po- 
pan Grabski je s t  opatrznościowym  prosto w  przepaść. zostaje nio rządow i jak  ń .ągao
m ężem  stanu, którego kaprysy mu Pan Q rabski oskarża się że ex- w naturze. A is  pr*v  dziwy aąż
sim y dla dobra ogółu tolerować?. pos  ̂ j eg0 było zbyt w  czarnyoh staau by łb^ tę rzecz wyraził w  na-

Gdy prn Grabski s dużym tsm- baiwaoh przedstawione. Pomi j aj ąc ’ ^- aj ąt kowy okazał się 
peram entem  i z nieubłaganą ener- p rz e b ija ją c  się w tern tw ierdzeniu  tak*wleIkipl oię^ | em dla większej 
g ją  rozpoczą< swoją reform ę walu- pogardę dla zm ysłu krytyesnege właHDojoi j dla p ^ ^ m ysło , i S m a ­
tową, przyklasnęlitm y mu oałem Sejmu (oo chętnie w y b o r n y )  jest gotówką okazało się nie-
sercem . W ów czas był o l  bezwą- to zupełnie niepotrzebna skrucha, moż]iwftm m im 0  pewnaj p0raocy  
t[ien ia  mężem opatrznościowym , gdyż dla trzeźwo m yślącego ozło- w * J  gtr0Qy , kre.
Dzisiaj potrzeba nam dobrego go- wieka pan Grabski grzeszy opty- ^  pocbo(i„ cy ch z zagranicy, za 
spodarza, aieuprawiająecgo dama- mizmem a nie pessyimzmeni. które p ła con o  zabójcze d la g o s p o -
g og ji rpokojnego kierownika ż.vcla Powiększenie się deohodów z ki kraiow e-; prooeata. W  tych 
ekonom icznego. Stoimy pod znakiem podatków pośrednich, n i  które zresz- warunkaoh o ile rząd m a egzbkwo- 
ju ż  nie eanacji w ilu tow ej, a sanacji tą b ia d a ją  się okoliczności natury WRĆ t#Q pÓd#tek nie pozostaje nic 
gospod.irezej. Musimy więc wynna. * r t ktyM nej, pan Grabski tłum aczy in||e ^  jak prgyj ą6 go In natur^ 
gi-ć od  ministra skarbu k ie ro w a n i sobi® zm niejszeniem  się k ryzysu  R z d będzb w te0 3poifób miał do 
się nie efektownemi aforyzmami, j poprawą dobrobytu. Praktycznie dyap<)zy#ji pewuą ilość grunta, któ- 
*ie zarowem i zasadami ekonomiasc- m yjlący  minister ckarbu zupełnie ra 9iQ dla reformy agrarnej^
nem i- mne wnioski umiaiby z tegó faktu ale z puDit u  widzenia skarbowego

Mam na myśli dw* powiedzenia wyciągnąć. Podatki pośrednie roz- te środki niestety chybią usjzupeł- 
pana prem jerc: pierwsze w sw ojem  kładf ją  się o wiele bardziej równo- njej oejp
expose, dragie w  ostatecznej re- miernie nu całe społeczeństw o niż W łościanie prz^d kilku laty m i«-
plice. podatki bezpośrednie, często nawet |j pieniądte, ale w ó w c z a s  reform a

V  swejom  e ip osc  pan Grabski dotykają te warstwy, które naj- agrarna,' zatam owawszy sw obodny 
powiedział, że zadaniem m inistra mniej albo wcale nie plaeą podat» obrót ziemi, nie pozwoliła na prze- 
nkarbu jest tak panować nad śrubą ków. Powodzenie więc podatków phodzeaie ziemi do ieh rąk, a wsku- 
pedatkową, ażeby nigdy u poda- pośrednich wskazywałoby, że tam dewaluacji marek, te caaoBęd- 
tnika nie było dość złotych, by jeszcze  jest możność uzyskania sum noj 0j w łośoian zmarnowały się zu- 
przez nabywanie za nie dolarów dla pokrysia  budżetu, gdzie podatki peinje i większa w łassość straciła 
mogła się zachwiać równowaga na- bezpoiredn.e nie sięgają. W skazy- w tea sposób m ożność podniesienia 
szej waluty.— Co znaszy to powie- we loby to oczyw iście na oelowoźć sweish warsztatów kosztem  sprze- 
drrenie? opareia się, w wyższej mierze mż dani* azęści. Dniś włościanie

Pan Grabski nie m ówił w tym dotychczas, u& podatkach pośred- pieniędzy nie mają. Zabieranie r/ięo 
w ypackn e niedozwcionej zpekulacji Bicb- I byłoby zdrow em  roznm o- fcietói od większej w łasności gotów  
walutowej, bo wyrhźviiB powada że waniem. ki skartow i nie prayspoźy, a nawet
po te dolary przyszliby tio Banku Tw ierdzenie, że drożyzna woale zredukuje widoki doohodów lat
Polskiego Chodzi więc o kupno n nas nie jest tak wielką i porów» przyszłych , gdyż ziemia większej 
w d u ty  zagrań c ia e j dia teptowadze- nywai_ie naszyoh cen z cenami w włauneśot niezrówuanie w yższe pla­
ma potrzebnyoh dla naszej produk- Rosji, gdzie panuje chaos, i w Niem - ci petiatki niż ziemia m ałorolnych 
•ji surow ców  lub m aszyn.. Paa czeoh, które przeżywają tak jak  i Tak samo nabyoie tytułem  podatku 
Grabski uważa w ięc sa sw oje zada- m y ciężkie przesilenie, nie w ytrzy- m ajątkowego ^ k c jl fabryk nie da 
nio zabieie przemysłu, ażeby przy- muje krytyki i nieprawdą jast ja - skarbowi państwu żadaych korzyści, 
puakiem przy sprowadzuniu surow- koby drożyzna w Polsce odnosiła gdyż spow oduje Jeszcze większe 
ców  nie uoierpiała nasza waluta, się tylko do przedm iotów zbytku, ^dewaluowanie akoyj i niem ożliwość 
Efektowne powiedzenie, że u podat- Pan Graba ki twierdzi, że ściąga- ich spieniężenia1'.

Tak by powiedsiał realcy mąż 
stanu, nie bojący się w ypow iedze­
nia niepopularnej prawdy.

Zw rócę jessoze uwagę na jeden 
ustęp mowy pana Prem jera.

Twierdzenie jakoby  w latach 
ubiegłych więoej byta napadów ban­
dyckich na Kresach niż w  bietąoycn—  
musi dla nas, w ystaw ionych na 
ciągłe niebezpieczeństwo od band 
dyw ersyjnych, robić przygniatające 
wrażenie.

Nie wiem y jak jest ułożona sta­
tystyką pana Premjera, alp na w k r - 
aej skórze oaoŁuwamy Riedy nas 
więoej a kiedy mniej biją. Gtóż 
możemy zaręczyć że nas nigdy tak 
nio bito jak obeonie, i domagamy 
się radykalnych środków, a p rz e d e  
w szystklem  wprowadzania stanu 
w yjątkow ego.

Keasumu ąo twierdzim y, że nie 
uważamy p-iBi Grabskiego ze cz ło ­
wieka tak niezbędnego dla kierowa­
nia nawą państwową, żebyśm y w 
pokorze mieli znosić od niego nie­
słuszne zarzuty i razy.

Tak ja k  był potrzebnym pan 
Grabski dla śmiałego wprowadzenia 
refermy walutowej, tak teraz jest 
potrzebny człowiek dla śmi&łs>g'> 
zredukow inia  budtetu państwa do 
m ożliwości podatkowej społeczeń­
stwa. Ta reform a musi uzupełnić 
tę pierwszą. Powiadają, że budżet 
jś s t  i tak bardzo skąpy. Jest to 
nieprawda. Cała nasza machina 
państwowa ,je^t zbudo^raaa z m ega­
lomanią, na jaksi* petw om ie skoss- 
piikf.wabą, jjintoDiywŁą medłę, ei» 
którą nas nie stać. Nie redukcja 
urzędników o kitka lub nawet kil­
kanaście tysięcy  głów  m ote nas 
zbawić, tyłka zburzenie całego edy. 
iicyum , skasowanie niezmiernej 
ilośoi zbytecznych urzędów, dosto ­
sowanie grobli do stawu. Ta refor­
ma będzie jeszcze w iększym  prze­
wrotem niż reforma walutowa, jest 
ona jednakow oż niezbędną jeżeli 
mamy istnieć.

Pan Gr&boki o tej reform ie nie 
m yśl:, wygłasz-. zasady sprzeczne z 
nakazaniami zdrowego rozsądku a 
nam rzuca rękawicę. NaJeży nam 
ją  podjąć. Mamy prawo żądać od 
posłów byłe) ósem ki, do w yboru 
których aiemiaństwo się bardzo 
przyczyniło, ażeby nie tylko nie p o ­
pierali pana Grabskiego, ale żeby 
wobee niego przeszli do zupełnej 
opozycji. -#• S.
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SEJiU  i R Z Ą D .
N arada wojewodów.

Dnia 8 b. m. odbyła się w  jjma- 
oku Ministerstwa S. We w. pod prze- 
wodnictwrm p. mi&istr* spra v we- 
wiiętrznyoh konferencja w ojew o­
dów  wsohodnieh: białostockiego,
nowogródzkiego, wołyńskiego, po­
leskiego, tarnopolskiego i Dalegata 
Rządii na Ziemfę Wileńslrą, mająca
na celu uiedoostajuienle 
wydawanych przez pont 
wojew odów  w z^ iązii1* z 
stanem bezpieczeństwa pu •• 
w w ojewództwach wschodnich.

Dymisja. flem Latinik
P. Prezydent Rz«e?.j .tej 

na wniosek p. ministra spłS,>? w o j­
skow ych gen, dyw. Sikorskiego 
koi"t?*sygno»aD y prz;>z p. prem je­
ra Grabskiego dnia 10 b. m. ewol- 
nił g«n. dyw. Lfttinlka ze stanowi­
ska d-oy 6 . K. X  (Przemyśl), mia­
nując równocześnie gen. Szare W a­
cława d-cą tego okręgń. Jednocze­
śnie gen. L&tiaik otrzym ał urlop 
emerytalny celem przeprowadzenia 
spensjonuwania. C iła  zi.ś sprawa 
przemyska zoeiaia oddana do roz­
patrzenia eądowi hororowem u dla 
generałów. W tym samym ozaśie 
minister spr. woj. załatwił odm o­

wnie podaaie Inspektora A rm ji gen. 
Dyw* R y d z- Śmigłego, który ,pro* 
sił o zwolnienie go z wojska.

Uchwały Rady ministrów.

Rada ministrów na posiedzeniu 
w dniu 10 b. m. pow zięła m /ędzy 
innemi następujące uchwały:

Określenie mnożnej dla em ery­
tów; proiekt ustaw y dotyezącej 
zmian niektórych postanowień 
ustaw y z dnia 17 lutego żż roku o 
zakładasiu i utrzym ywaniu szkół 
powszecbnyefej projekt ustaw y o 
wyłączności portów polskich dla 
wyehodźtwa; projekt noweli do us­
tawy o monopolu spirytusowym ; 
projekt rozporządzenia P rezydcsta  
Rzeczypospolitej o niepodjętych ty­
tułach na okaziciela, emitowanych 
na z ja d z ie  rozporrąizenia  Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 14 m aja 
i 25 czerwca 1924 r.; projekt ustawy 
o zmianie niektórych przepisów o 
państwowym  podatku dochodowym , 
obow iązujących na zasadzie ustaw y 
o państwowym  podatku doch do- 
wym  oałosaonym  rozporządzeaiem 
ministra skarbu z onia 14 listopada 
1923 r oraz na zasadzie ustawy z 
10 styozni* 1924 r.; projekt u sta a y
0 rr.tyiikaaji konweneji pom iędzy 
Rzeczypespolitą Polską a Rzeszą 
Niemiecką, dotycząey obywatelstwa
1 opcji wraz z protokułem końco- 
wyos, podpisanym w Wieńn u 30 
sierpnia 1924 r.

Nota Litwy do Franc]!.
Nowa próba wznowienia spraw y w i­

leńskiej.

RYGA, lo  X I  (tel. wł, —  s). Z 
Kc-wna don >s*ą: M inisttr spraw za­
granicznych Cearneckis wysłał do 
H eiriota .notę będącą odpowiedzią 
na Eotę Poiucar ego z dnia 2 lipca 
b. r. o ustanowieniu normalnych 
stosunków dyplom atycznych 
P laką.

W nocie Czarneokia wskazuje 
że przedtem aby nawiązać stosuD- 
ki konsularne pomiędzy obu pań­
stwami konleaznem jest istnienie 
granicy uznanej przez obie strony. 
Litwa "jednakże uważa źe je j prawa 
suwerenne do Ziemi Y /ileńsslej w 
onecnej chwili nie m ogą być urze­
czywistnione i nie brała ona wobec 
tego, udziału w legalizacji demar- 
kaoyjnei lin.U pomiędzy nią a Pol­
ską. Litwa nie moź* uznać lio ji 
granicznej ustalonej przez gen. 
Żeligow skiego. Nota w fjjóm yeh  
Larysach przedstawia ksnflikt li ­
tewsko-polski i w konkluzji dechs- 
dzi do wniosku, że wykreśleń’ * 
wschodnich granic Polski przewi­
dziano w art. 87 Traktatu W ersal 
sinego nie może być załatwione bez 
udziału Litwy. Dlatego w ięc należy 
zwołać konferencję z udziałara E u- 
tenty, Litwy i Polski. Pozatem w 
konferencji winny wziąć udział ta 
państwa, które są bezpośrednio za­
interesowane w" sporzo terytoria l­
nym pomiędzy Litw ą a Polską.

Tersain i miej ret konferencji 
nota proponuje ustalić państwom 
Ententy.

Awangarda proistarjatu
. RYGA. 10.XI. (tel wł.— s). Z 

M oskwy doaoszą: W rozkazie dzien­
nym do czerwonej armji z powodu 
7-mioletniej rocznicy rew olucji 
październikowej dowodzący ok rę ­
giem m oskiewskim  W orszyłow  m ię­
dzy innemi ośw iadczył: „Czerwona 
arrnja to awangarda pracu jących  
rzeiiK- csiłeg© świata w walec * ka­
pitałem. Jest ona gwarancją iw y -  
cięstw  p roIetr.rjjitu świata w  jeg o  
przyszłych  walkaeh z  kapitalizmem 
i imperjaii.>mfciu państw Zaehodu 
E urcpy i Anaeryki“ .

!>

Krem, puder 1 otrąbki

i tbar id
odtłuszczają naskOrsk. zspobiegzją 
tworzeniu sir zmarszczek, kenserrują 
cerę, nud .ją  tw trzy akscm.tną d e li­
katność i świeży młndsleńozy wygląd 
Do nabycia ws wszystkich drojerjacli 

1 ps-fim orjash .
Sk ł a d  g ł ó w n y :

WwŁsawa, ul. Szpitalna 10 
.P erfoctlon '
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Na Łotwie.
R /g a , 8-go listopada.

Nowe paszporty llłuisttańtkie z 
nową narodowością. —  Jak obniża się 
procent Polaków wśrSd ludności.— Ślsdz- 
twa. areszty i rewizje.— Dalszy ciąg t  
zakończeni* „polskiej debaty* w sejmie 
rysh.m.

Od w czesnej w iosny tegoreszuej 
rozpoczął rząd łotewski system ;'- 
tyczne wykorzeniani* i tępienie 
pohkośei rr Łotgalji, specjale!* po 
gminach powiatu Iłłuksetańskingo

Akeja t.a polega głównie na re­
w izji legitymacyj osobistych  (pa­
szportów ), które kazano zmieniać. 
W now ym  paszporcie przerabia się 
w rubryce „ narodowość* Peiak:: 
na Łotysza a osobliwie n* Białoru­
sini. —i ssttozka dokonana. Dzięki 
tej m otodii*  w niektórych igminaek 
pnw lłiukiztańskiego, Dp w Swen- 
tfń.*kiej, w  Skrudelińakiftj, w  Kur- 
cuuirkiej, gdzie do „rew b ji*  pa­
szportów  było prawie 50 proe. Po­
lanów, sosU io i*h, daj Boże, 3 proe, 
Na Dapierse!

Okólnik p. m inijtra zarządził, 
aby w wypadkach kiedy narodo­
w ość nie da eię udowodnić doku­
mentami, stwierdzano ją  i ustalano 
bł( podstawie zeznania, dwóch świad­
ków . Samookreślenis nie ma żadnej 
wdgi w oczaeh iaądn łdfewei iego. 
Świadkowie zaś, zeznający, źe dany 
osobnik jest rzeczyw iście Polakiem, 
ulegają bardzo nieraz dotkliwym... 
represaljom ze strony władz. N aj­
częściej odmawia się im ap. świa­
dectwa na broń, na rower itp. Albo 
zarządza się rewizję. M ógłbym  wiel­
ką m nogość zacytować przykładów. 
Dwaj Rosjanie w  gminie Sełcuaj- 
sk ie j eiagani byli do sędziego śled­
czego za io , Se JseSrriadozj li pol­
skość F jderew iozow ; radny gminy 
Skrudellńskiej, Jeruczonelc, by ! for­
malnie prześladowany za to, ze kil­
ku poapodtrsy (;akn radny,) pol­
skość poświadczył; ew «} braeia Ry- 
żewie »gmina Sołooajska) byli arev 
eztowani i eiągani od policji jawnej 
do tajnej; w gra. Borowekiaj odbyły 
się rew izje u m iejscow ego jpfeaęrą 
p. StefanuWicza i nauczycielki b. 
A u bj Łapińskiej; w marcu odbyta 
się rew izja u pp. Łapifiskieh; w 
gmifii* Swenteńskiej, miesiąc bę­
dzie temu, Sięgano do jędióiego 
śledczego z 50 osób w sprawie 
szeoły  polskiej, o którą się te oso­
by upominały ;td. i td  Nieeh też 
wspomnę, Sie w szcołaoh $ęayk 
polski wykładają (2 razy na ty ­
dzień) pruewaf.me Rosjanie lub Ł e- 
tysse, pojęeia ni«m ająey o polekine 
języku.

Równie często jest praktykowa­
ne nieprzyjmow&iele świadków ma­
ją cy ch  stwierdzać polskość. Z  ja ­
kich powodów? Żc-don urzędnik w y­
tłum aczyć nie rsezy. Praktyktowa- 
» e  też je s t  straszenie: ..Ziemią od­
biorą gdy zapiszesz tię, że jesteś 
Polaitieml" Lad ciem ny, przyw y­
k ły  do bata rosyjskiego, w .arzy; 
sam w wielu w ypaukich  odrzeka' 
*lę od polskości jak djabeł od świę­
conej wody.

Istm ejąey na Łotwie Zw iąiek 
Polakpw je^t bezsilny. N ic teź 
w skórać nie m ele jed yn y  Polak w 
sejm ie ryskim  p. W ierzbicki. P o­
syłanie 5’ arm ujących i skarżących 
się artykułów  do gazet warszaw 
sk ich  też na nic się sio  zda. Nie 
drukują. Taca «3ad W isłą nikt się 
o nas nie tros?ez j; nikt się ram i 
nie interesuje.

Głównym prześladowcą polsko­
ści w Łotgalji był naczelr-lte powiatu 
Iłiuksatańskiego Praułynss. Ni* 
raz jeden mówił nie żenując się 
weale; „Już ja  Polaków  wykurzę

z mego powiatu!" Na szosęócic 
otrzym ał dym isję. Posłałem d® 
„Słowa* sprawozdanie z debaty w 
sejm ie nad interpelacją posła W ier?- 
biokiega. W czoraj "zakończył się  
ten Ilłuksztański incydent.

Gdy na sesji sejm owej w czora j­
szej wznowiono debaty — a szło 
o rzeez ważną, o solidaryzowanie 
eię sejmu a pelityką antipolską mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
czy przeciwnie o je j potępiani* — 
po kuluarach krążyły pogłoski, że 
minister p. Jaroszewski bądziefm u- 
slst poduś się do dym isji.

Z trybuny b&zwhI poiieł Gaj lit 
przwniesienie n&szeinikn powiatu 
Iłłuksztańsklego... .wilczkiem w y­
mierzonym rządowi. Poseł Trasun 
napadał na biskup*, że naznacza 
do parafij katolickich księży słabo 
albo weale nio w ładających ję z y ­
kiem państwowym , łotew jklm , nie 
dość gerąco m iłujących Łotwę. W y­
rzekał. że prasa łotewska za ozię ­
ble odnosi irę do sprawy „poloniKo­
wania Łotwy"(!). Bronił się posoł 
W ierzbicki; stwierdzał niezbity fakt, 
że władze administracyjne ustalają

narodowość obywateli według wła­
snego widzl-ipl-sis; dowiódł esarno 
na białom, że Związek Polaków 
istnieje całkiem legalni®, że ma 
ustawę zatwierdzaną, żn tajnych 
związków polskich zgoła niema, ze 
Związek Polaków uio ma środków 
na prowadzenie „szerokiej agitacji*, 
że poeisda przeciętnie nie w ięcej 
nad 10 tyelęcy rubli. N ic nie pomo­
gło. Podtrzymali naszego pf,sła 
kaiądz Kublióaki i z trakcji nie­
m ieckiej poseł Keller. Ale po&eł 
M ejorowitz rozwiódł *<ę, że rząd 
polski rości formalne pretensje do 
sześoiu gmin powiatu Iłłuksztań- 
skiege (!) i *e właśnie w tych  sze­
ściu gminach prowadzona jest 
gwałtowua agitacja za oderwaniem 
ich od Łotw y. Nagadali się w  se j­
mie do wali. ([kończyło się pa tein, 
że p. ministrowi Jur&azows,niemu 
dano wotum saufania P rzew ażył 
jsden głos. Trzydziesta posłów 
wstrzym ało się od głosowania.

Tak zakończyła się „polska de­
bata® w ryskim  sejmie.

... el.

Rozwiązanie Skupszezyny Herriot działa.
3IA Ł0G RÓ D  lo .X L  (Pat). 0  g. 

10.39 rano Jowfcnowicz stw orzył 
posiedzenie Slrupszozyny. Przedsta­
wił on niepowodzenie usiłowań u- 
tworzenia g;'bineta koncentrocyjae- 
go i oznajm ił o zamianowania no­
wego gabinetu. Następnie przedsta­
wiciel prezydenta m iaistrów  Pasi- 
cza Marko Triskow icz odczytał pi­
smo królewskie, dotyeząc* rozw ią­
zania Skupszczyny i rozpisania no­
w ych w yborów , które odbędą się 
8 lutego. Pierwsze posiedzenie no­
wej Skupszczyuy odbędzie się 7-g®

Zerwanie stosunków z Watykanem.

R Z Y M . 10. XI. (P A T ) W cbeo 
zerwaniu stosunków poiltjoznyoh  % 
Paryżem , wyjazd z Paryża nuncju ­
sza papieskiego Oerettlogo uważa­
ny jes t w W atykanie za nieuni­
kniony.

B a r o m e t r  g ie łd o w y .

marca.

P ro ce s  przeciwko Radlczowl.

BIAŁOGRÓD. 10.Xi (Pat). Dzien­
nik „W remia* pisze, że rząd ju g o ­
słowiański ma zamiar w ytoczyć 
Stefanowi Radiężowi proces e zdra­
dę staan niezwłocznie po rozwiąza­
niu parlameatu. W iadom ość o u- 
cieoisce Radioza okazuje się obecnia 
mylną.

N O W Y YORK 1 0 -X I .  (Pat), 
Obroty n& tutejszej giełdzie w dniu 
w czorajszym  dosięgły maksimum 
nieznanego w ciągu ostatnich 18 u 
lat. W  ciągu 2 godzin dokonano 
tranzakcji za 140o tys. akcyj. Tran- 
zabeje de tyczyły głównie akcyj k o­
lejow ych.

Starcia w  Barcefonia.
Napad na Keazary

Nominację prefektów.

O spław po îemrcse.
Neta Sow ietów.

R Y G A ; 10.X1. (Te!, wł. —  i). Z 
M oskwy doneszą: Knmiearjat ludo­
w y  do spraw zagranicznych w y­
stosował do rządu polskiego notę z 
żądaniem przepuszezeoia spławu 
drzewa »owi*esfv*go po Niemnie. 
Nota powołuje się na to, że rząd 
Polski uznał m iędzynarodowy cha­
rakter Niemna i że tianzyt po 
Niemnie nie może być zm onopoli­
zowany w rękach jednego pań­
stwa.

„czerw ona armja i flota je s t  tak 
jak  przedtem czynnikiem życia iub 
śm ierci dla rew clucii i związku 
sow ieck iego". Mimo że lic^obcie 
czerwona arinja i flota jest znacz­
nie słabsza od arrnij państw burżu- 
azyjnycb, obecność je j ma ogrom ­
ne znaczenie. Jak wielkie jeet to 
znaczenie dowodzi fakt ?.§ ustrój 
sowiecki egzystuje i przez coraz 
wię&ssą ilośś państw jest UEaany 
A^rnje terytorjalne w przyszłych 
komplikacjach powinny ode*rać rolę 
r»serw .

Jeż&li rząd Sowietów  w ydaje na 
arępję 400 uailjoaów rubli złotych, 
to widać że j*pt to żMasaa koniecS- 
nośó.

BIAŁOGRÓD. 10X1. (Pat). Król 
podpisał dekret, m ianujący now ych 
prefektów w 19 okręgaoh (departa­
mentach).

Rokowania o konkordat
RZYM. 10. X I. (PAT). W yjeżdża­

ją c  do W arszawy delegat riądn 
polskiego z rokowania w sprawie 
konkordatu z W atykanem  udzielił 
korespondentowi PA TA  następują­
cy eh inform acji o sw ojej «a!,sfi:

W' lioznym szeregu feonterencyj, 
które prze? sześć tygodni odbyw a­
ły się niemal codziennie z sekre-

LONDYN 10 X I PAT. Daily Mail 
donosi z Barcelony: Zawiadomi© .a 
zawczasu policja zaskoczyła na ty ­
łach koszar artyleryjskich  grupę o- 
sobników, zam ierzających zająć 
szturmem koszary. W yw iązała t  e 
'y&lka podczas której i«d*n p o lica n t 
został zabity i 1 raaoy, zaś 5-ciu 
napastników aresztowano. Dwóch 
artelerzystów, którzy  po walce 7« 
policją zostsli aresztowani sktizano 
na śm ierć. W yrok będzie wykonany 
dzisiaj.

Zeraach anarchistów.

  tarzem Kongregacji raonsignierea
I rO G k l 0  c z e r w o n e j  & r m jl  7 ł lH ą n i2  n n w p n ą  n a h i n ^ f s t  Bcrgondi omówione zostały wszy-

- Z .iu a n ia  n u w u g o  y d u m e iy  stk§  6praw^ dotyczące koakorda-
tu. K onfsreacje te ustaliły podsta­
w y, na jakish konkordat m ógł być 
zawarty, oraz ppracyzowr.ły stano­
wisko rządu polekiego i Stolicy 
Apostolskiej w obec spraw, które 
maja być uregulowase przez kon­
kordat.

FY G A , 10,XT. (tel. wł. —  s) Z 
Mo#kwy donoszą: Na naradzie przed- 
■Uiwjćfeli int*ad®atwr Trocki w y­
głosił obraerne przemówienie o 
w zroście św iatowego mślitaryzmu i 
w ojsaaych  zadaniach S. S. S. S. 
W edług oświadczenia wodz«n czer­
wonej arm ji, wszędaie można za- 
•baerwawaś wzrost miiitaryzmu, 
najw ięcej saś w Stacaeh Z jedno­
czonych Am eryki Pólaacnej. Złoto, 
zebrań® w eaasis w ojny, zdaniem 
Trockiego, w aaszyoh oozacn Ła« 
mienia się w  „w śsiekłe opary ame­
rykańskiego miiitaryzmu". Związany 
oa jest a ofanłjwr., kapitsłu am e­
rykańskiego i aa tej drodze S. S. S. 
R . aie jest ostatnią piseszkodą.

Dsloj Troekl podkreślił że w o­
bec tej sytuacji międayiearodowej

LONDYN. 10X1- (Pat). Dyploma­
tyczny sprawozdawca ;)0bserv er“ 
twierdzi, że nftjważniajsz&m zada- 
aicm  nowego gabinetu będzie spra­
wa stosunków  angielsko-rcsyjskich. 
Fcifet, że Chamberlain s, nie lord 
Curzon zajmie się kweetją rosy j­
ską, je s i Bv/ażany za zaaoileany. 
Paryski spraa ossdawca z „Sunday 
Times* w skazuje na nowe wyniki 
w yborów  w A nglji i A m eryce or&z 
n» opozycję we Francji i dodaje, 
że w sprawach zagranicznych siemu 
powodu do przypuszczenia, Iż uais- 
tąpią istotna wmiany w Bto®u»kaeh 
francusko inglelskich. Hsrrlot bę­
dzie współpracował ?i Chamberlai- 
nern równie pomyślnie, a może 
nawet i pom yślaiej niż % Mac Do­
naldem.

W IE D E Ń  10 XI PAT. Nou* Froie 
Preae donosi z Paryża: Cenzura 
hiszpańska nie przepuszesa w iado­
m ości iagran icę. Z tego powodu 
niema żadaej wiadom ości o zama­
chu zbrojnych band ma dyktaturę 
Primo de Rivery. Dzienniki zam is- 
szozają, obszerne komunikaty 
opiewające, iż jes t nadzieja, spo­
kój będzie utrzym any. W ieozorne 
dzienniki paryskie twierdzą — że 
Barcelona była widownią krwawych 
starć między anarchistami a h isz­
pańskie osi wojskam i regalai-nemi. 1

Dnia 7 listopada 1 prof. Grabski 
na 4 gódzSuHej Konferencji z se­
kretarzem stanu kardynałem Ga 
spari om ówił rsaulti&ty wsarsitkich 
tych  narad. V  a*iu 8 iistopad i 
prof. Grabzk' został przyjęty na 
undjeaoji prMK Ojca św. P® przy­
byciu d® W arsaaw y prof. Grabski 
prasdłoży rządowi szczegółow e 
aprawozianie z dotychczasow ych 
narad.

Doniesienia angieiske orzekalą, że ^
że w Barcelona banda anarohistó 
Baatąkęw&ła ki'ka koszar, i że * o - - .  
stał ogłoszony stan oblężeala. Wia- 
damości które nadeszły fo  południu 
stw ierdzają, napady na koazary 
nie udały się i że spokój został 
przyw rócony.

■PeJe dePreiats
T i  I  I t  T l  T I f T . l  ^  rubrykach stałych wydatków p o . Kupców i Przemysłowców, 

I I MU r ł  1 i  W  I ;  S dbai^cych 0  rozwój swego interesu, powinna figurować po-

* * * ważna pozycja rozchodowa o g ł o s i e n i a  i r e k l a m y .

Bo reklama jest dźwignią handluj!,!
Bo reklama jest droga do fortuny!

Tanio i n a  dogodnych warunkach ogłaszać ssę można

t y l k o  z a  p o ś r e d n i c t w e m :

Biura Reklamowego St. Grabowskiego
vf W iln ie , nS. A d . M i c k i e w i c z a  4 ,  T e l s f a n  2 2 8 .

rP e r f e c t i c n * .
IdeDny środek do r ą k . Zapo­
b iega  odmrożeń om i n*daj% 
ak&amitną delikatność J śnieżną 

białość eękom. 
N abyw eć można w | ierw ą ^ . 
rzędnych perfum erjach i dro-

SKŁAD GŁÓWNY 
E Warszawa „Pei fectlon" Szpitalna 10.

Węgier °pa8owy 1
kowalski koks Bkowalski koks

Kopalń Górnośląskich, po centoK 
konkuroncyjnych 1 na dogodnych 
wnrunkarh dostarcza poczynając od 
1 tony 1 wagonowo POZNANSKIB 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

Iki! S z y m a ń s c y
V7ilsń»ka 23. Tel. 4—32.

}

Teatr Wielki.
, Verium nobile“ opera S. Honiuszki. 

Balot.

I.

Po usunięciu wielkich trudności 
admlEistracyjaych, ucało się— aa 
saosęście- dyr. F. Rychłowskiemu 
uruehomlć teatr śpiewny w gmachu 
aa Pohulance, otwierają® w sobotę 
— <?hoć trochę spóźniony — *i»iowy 
sa.ios eperowy. Vr *w#m przemó­
wieniu, poprzedzające m pnedsta- 
wifnie, zobrazował ayr. Ryohłowski 
dotychezaaowe zdobycze kulturalne 
w niągu dwuletniej efiSyntencjl sta­
łej op*ry peiskiej w Wilnie, poleia- 
jąc pieczy społeczeństwa ataranla o 
zapewnicmo bytu 1 dalszego roz­
woju tak niezmiernie ważnej dla 
wzmocnienia życia duchowego na 
Krosach instytucji.

Zgodni® a ogólnie przyjętym  
zw yczajem  na pelckleh scenaeh o- 
perowy Jh —  rozpoczyęania sezonu 
iaM^m bąoź dziełem tw órcy opery 
p o lsk ie j— Moniuszki, obrano opr-yę 
jodnoaktową „Y erbum  nofcile", jak

eię łd a jt— jaszcze wcale tutnj nig­
dy uie wykonywaną i aaogół— zu­
pełnie niesłusznie — przez teatry 
dość zaniedbywaną i rzadke w y- 
stawiaaą.

Jest to bezpretensjonalny obrazek 
i  życia dawni/eh zaścianków szia- 
chrckich. jakby fra fu e n t usseaizo- 
wany z Pam iętników  Jana Chryso- 
stema Paska, m iły sw ym pegodnym  
nastrojem, którego żaden głębszy 
ir.onfllht dram atyczny ais sam ica, 
nawist wtedy, gdy św iętość „słowa 
sal&cheekiego* zdajec groaić rozłąką 
dw ejga kochających »lę. Nie w tre­
ści, dość naiwnej, lecz w charak- 
terue obyozalow ym  trzeba « u k x ć  
wartości libretta, poohodi4ącego z 
pod piór* m a n eg o—w rw ym  cza­
sie— pisarza i tłum aćia  Jaoa Chę­
cińskiego, bardao cen ionego aktora, 
w natświetniejssy-ii okresie hieterji 
teatru Rozmaitości w W arszawie.

O do „Yerbum  nobile*
niema zdań tak zgodnych, jak o 
m uzyce „Halki* i „Strasznego d w o­
ru*. DośS eaęnto zdarzało się npo- 
tykać pewne l#keews.fc3ni* je j so 
strony m uzyków . Nie mo^ę w żad­
nym  razis ’ pogodzić się z  takim

sądem jed  iostronnym , hołdującym  
flhdmieruie wym aganiem  dramatu 
rnnsjcaiHsgo. W aameai za leifa lu  
widoczne, że obu autorom wcale 
nie chodziło o  sil** napięcie dra- 
m atyozce, locs o sw ojski, całkiam 
sielankowy, dobroduszni® i a hum o­
rem uj >y -‘plsod żyeia w iejskiego. 
I o nic więcej...

Badając eałą kom pozycję Mo­
niuszki, ■eła.śni* pod tym kątem 
widzenia, uważam „Yerbum  uobilć* 
za mało rozmiarami, ale g^tuwkowo 
bardzo ważkie dzieło. V  pierw szej 
lin ji zjednywa sobie słuchacza m u­
zyka ta swą jednolitością stylu i 
wytrzym anym  charakterem muzyki 
polskiej, prawie zupełaiu wolnym 
od wpływ ów  —  wesądzi* w  ow ym  
czasie dom inującej—opery włoskiej, 
eo się niejednokrotnij daje zauwa- 
ży ć  w „Halce*. Każdy kompozyt®/, 
o wyraźnie występujących oechach 
indywidualnych,*, we wszystkich 
sw ych dziełach, często zupołaie pod­
świadom ie, posługuje się jednako- 
wemi pomysłami muzycznemu i 
W'*le wspólnoaei dsloby się odna­
leźć w „Halce0 i w  „Yerbum  nobi- 
lo“ ; wszakżs w całości muzyki

„Yerbum  nobile* bardziej—jak mi 
się edaje— zbliżoną jest do muzyki 
ze „StrssflRego d w o r u j gdisl* się 
talent Moniuszki najzupełniej skry­
stalizow ali esiągnął szczyty  sw®go 
rozwoju.

Nic da się z a p r ó s z y ć , że pod 
względem formalnym znać »a  
„Y erbum  Jiebilo" znaoany wpływ 
Mozarta, a newet w użyciu orkie­
stry przyśw iecały Moniuanoe w zery 
eper froncuskich. Nieialeini® od 
tych  podniet, e sy fto  new*ętrzr.yeh, 
m istrz nasz ani na chwilę nie prze­
staje być sobą i duchowo :il® 
opuszcza wcale grunta rodzinnego. 
Po ślicznej uwerturze, u s tro jo w o  
pokrewnej z  uwerturą M ozaits. do 
r,W esela F igara1, iecz całkiem 
sw ojskiej w tematach, rozpoczyna 
operę ehór z powlnj.ssowaaiem imie- 
nis Zaz;, jeden z piękniej szych  w  
tw órczośe! Moniuuzki 1 całkiem u 
trzym tny w duchu ludowym.. Ni* 
mo&ąc E&trzymywać się zbyt azsze- 
gółcw o nftd m uzyką „Verbum  ne- 
teile", pososi&je mi tylko aaina- 
c*yć na.jwybitniejs?e caęści opery a 
do tych należą: piosenka Zuzi, bar­
dzo interesujący muzycznie duet

Marcina i Serwacego, pełny anlmu- 
s su staropolski ego. Perłą zaś całej 
partytury je s t —  nlitzaprs>*c;tDnł*— 
słynna oracja paca Marcina, w cha­
rakterze zam aszystego poloneza, 
osiągającego moment kn!m inŁcyjny 
w temacie na słowa; „Darc ci pta­
szka ji.kloh małe...* i doaadaie od ­
tw arzającego butę k oatcizow ego
szlachcie a.

Jeżeli % pawodu pcśpieehu w 
przygotowaniu przedstawienia, w j -  
kbnanie nie m ogło jeszcze osiągnąć 
eałeści zupełnie bez zarzutu w o o- 
sadzie poszczególnych party j, m o- 
iob y  lepiej było zaczekać jesaoz® 
dni garę, aby pierwsze wraienro 
m ogło w ypaść najzupełniej iiharmo^ 
nl«ow 3co. Takie niedooiągbięcia od' 
razu praynoazą szkodę nieoblicz.-dng. 
W  partjl Zuzi dała się poznać no- 
wozaangnżowana sopranistka % ope­
ry lw ow skiej p. LUjan Zamorska, 
zdobyw ając sofcie —  p0 zwalozezin 
Objawów tremy, z powodu występu 
w całkiem nowem otoczeniu łatwo 
zrozumiałej — szoaery poklssk nu- 
blłeznośe!. Dadny głos, Którym "ar­
tystka debr 5a włada, sym patyczna 

-gra sceniczna (o ile po takiej roli
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Wieczór tańców klasycznych
w wykonamu H M L  i N ¥

S Z H B O L C Ó H R I Y
Z WSPÓŁUDZIAŁU*

Henryka SZATKOW SKIEGO (rmMo-deklasaacja) i prof. Yfaoławn ELSZY K A  (fortepian).

Początek o 
g. 8 m. 30 w.
Bilety do nabycia w kasie nama­
wiań (Tentr Polski) 11— 1 i 8 — 0 

wieoz., w dniu zaś występu od g. 
3 clej w  Teatrze W ielkim.

List do R edakcji
Szanowny Panie Redaktorze,

W numerze z dn. g—XI .Słow a* uka­
zała się wzmianka o uebwais Wihińsklsgo 
Oddziała Polskiego Tow. Psychjatrycznego 
w aprawle zakładu dla psychisin ie choryoh, 
m ającego powstać przy ul. Letniej J4 5. 
Ponieważ wzmianka ia ule , dokładniej­
szego pojęcia o sianie rzeczy 1 przyczynić 
s ię  może du zdezorjtntowacla Dlnjl, tak 
m ało w sprawaeta psyehjatrycznych zorjcn- 
tow anej, przeto presliuif o łaetiawe umiesz- 
ezenle poniższych kilku iłów , wyjaśniając: 

Uchwała o przyszłym charakterze za 
kładu nic może być uważana za miarodajny 
wyraz opinji T— m ;  zapadła ona większo- 
i  -Ir, jednego głoeu przy niezupełnie iulałem 
•formułowaniu wniosku 1 mogła zależeć od 
przypadkowegu składu obecnych na pozie- 
dzeolu członków Zakład, pozostając insty­
tu c ją  pańztwuwą, pod opiętą wojewódzkie 
g o  wydziału zdrowia może być zarazem od­
dany pod naukowo-lekarskie kierownictwo 
kliniki, co zapewni chorym  najlepszą opie­
kę i leczenie, zaoszczędzając zarazem kosz­
tów  pi ństwu Korzyści dla ludności przy 
ta k ie ż  rozwiązaniu sprawy są zupełnie
jasne 1 stwierdzone przoz długoletaie doś­
wiadczenie krajów kulturalnych Argument 
przytoczony w notatce, że klinika z natury 
Tzeery mogł&by objąć tylko nieliczną licz ­
bę chorych, Jest sprzeczny z rzeczywlstoś 
clą, gdyż ule pociągnie te żadnego uszuzu 
pienia Ilości m iejsc przeznaczonych dla 
chorych .

Z poważaniem 
Dr. wed. Stanisław Włmdyczko, 

Profesor neurologji IT. S. B. 
D r. med, Antsni M ikulski, 

Prof-tsor psychjatrjl U. 3. B. 
W ilno, 10—XI- -24.

1 Kcwieńszczyzny.
Konferencja nDmiaekoJihwska w 

sprawia Kłajpedy.
Litew ska agencja ursędowa „31- 

t a “ donosi z Berlina co następuje.
Dn. 27-go psźdaieniika 0 $>dE. 

S-ej po południa w m inisteretwis 
■praw zagrauicfiujch odbyło się 
pierwezśi poniedzisnie konfnrencji ii« 
.e w t » o - i i i « a i . i c s i . - k t ó r a  się sts- 
b fita  w oclu uregulowania kw estyj 
wynikłydii w św iątku s preekstsa.- 
Dieta L itw ie  sprary cuwercnnyoih aa 
okręg: Kłajpodski. Konferencją o- 
tworaył pełniąay obewiąskl nie­
m ieckiego wiee-m iłiistra eprsw  za- 
graciciftych  p. Stuhert, w itając će - 
iBgację litśw ską i ekspertów i łs -  
znacMfcjąo doniosłość układów. Od­
powiedni sł mu presaset delegacji II- 
litewsKisj p. Sidaikaaskjłs.

Utworzono pięć podkom isji, % 
których tizy , m ianowicie; ^rc*nicz-< 
ne, kelejowa i em-sryUliw., d. 28-tjo 
paźda.Łinikft rozpooaęły działal- 
n olć.

dociągnięcie do ptipowindztalneścl 
żydowskiej Rfcdy Narodowej,

„Llet. 2  Bios* dowiaduj® się. £e 
policja pociąga do odpowiedzialno­
ści i byłe prełsydjum żydowskiej 
R ady N trodowej sta publlcsne sze ­
rzeni* zm yślonych wiadom ości w 
celu UBJEr.odsenia państwu (art. 265 
Jk. k.) gdyż Hajsii*ściła o mi w „Idi- 
sche Stim m e" odess wę w sprawia 
rozpędzenia żydowskiej R»tdy Na­
rodowej.

(W ILEI).

K R O N I K I '
WTOREK 

| |  Dziś

Marcina 
Jutro 

Marcina p.

Wschód słońca 6 g. m. 46 

Zachód .  g. 16 m. 2

WILEŃSKA.
—  (b)Zjażd dziekanów. Dn. l l  b.

ra. w  mieszkaniu araybiskupa pra- 
wesław nego (klasztor Sw. Ducha) 
rozpocznie się zjazd dziekanów 
prawosławnych, tak zwcnyoh „bła- 
sroozynnych" W ileńskiej d jecozjl. 
Zja&d petrwa dni kilka.

—  (b) Patryarcha & arcybiskup 
Eleuterjusz. Patryaroha moskiewski 
Tlsbon obdarzył nadzwyczajną na­
grodą, krzyżem , wysadzanym bry­
lantami, arcybiskupa Litewskiego i 
Wileńskiego Elbiitariusza .z a  wiel­
kie zasługi przed wiarą prawosław­
ną, cerkwią i nieodstępność od k a ­
narów  wiary*.

— Z Izby Skarbowej. Dyrektor 
W ileńskiej Izby Skarbowej pan 
Jaa Maleeki wyjechał ns» kilka dai 
do W arszawy w sprawach służbo­
wych.

—  P rorektor profesor Alfons P ar­
czew ski 9- dnitioh najbliższych w y ­
jeżdża na kilkom iesięczny w ypo­
czynek zagranicę.

— (e) Szoea Wilno Lida. W ileńska 
okręg. dyr. rob. publ. przystąpiła 
do budowy ssosy łąoaącaj W ilno z 
Lidą. Już przygotowano msłffrinł 
na 3 kilom etrów I w  przyszłym  ro­
ku zacznie się budowa. Badzie te 
*vJe4 ogromn* znacaenie strategicz­
ne i ekonomicBae dla Wilna, ponie­
waż «otąd  Wilno ni* posiada bez- 
psśrftdniej kraiunikaoji szosow ej ze 
stolicą, Prawdopodobnie budowa 
potrwa kilka lat, ponieważ kredyty 
przygnane są desyć skromne, a ko- 
*sta budowy jednego kilometra sbo- 
sy  wyncs*ą 35 tys. złot.

— (a) Szkoła Ogredolczo-^zczel- 
nlcza. J*dnym 1 n«jnichIiwsB3rch 
sejm ików  i najw ięcej dbających  o 
ożwlatę jeat »*jm ik Swięciański. 
Założona w Swięcianaob niesuełna 
rok t#mu azkoła ogrednirize-piszczel- 
dIcbł zą tydałeń ł?ypuf-sesa pierws ay 
zastęp pionierów knitury ogrod®i- 
“ ko pszczełniczej. Po ukończeniu 
1 kurau ad 1 styo&eia 1925 r. &a- 
nsaia tuakojonoweó drugi i trwnć 
będaie cały rok, W arunkf przyjęcia 
gą aadsw yoraj dogodne. Kandydiiei 
przy składaniu podań musaą asłft- 
esyó świadectwa ukońezsnia 4-od- 
dzlałcwej sskoły  pow sseobąfj, K8 
trykę urodaonia i świadectwo le ­
karskie. Nnak& jeat bespłatnit, a 
dla przy jesdsyoh  istnieje internat, 
który zs. miniraalsa opłatę 20 sł. 
fflsiozięoŁnie dai® utrzymanie. N ie­
zamożni, którzy będą mieli saświad- 
esenie od em iny, m egą być uwol- 
niaiai i oB tej opłaty. Sejm ik nosi 
się 1 zamiarem roKasorsenia, $  na­
wet praaŁssUłfląnia Ją na szkcię 
rolniczą.

m ożua sądzić) i bardao wdzięczna 
warunki zewnętrzne, pozwalają spo­
dziewać się rzetelnego powodzeria 
nadal.

A rtyści tej miary, ia p. Z. Wra- 
ga  (p. Serwacy) I p. Stef. Romano­
wski (p. j\farciri|, który— ku wielkie­
mu smŁitwienlu sw ych licznyeh 
wielbicieli wHeńafeicn— w yjsidża na 
stanowisko Baszozytne do opery 
poznańskiej, wybornie wykonali 
aw* par;je  i grą pełną sentymentu
i anlmusran dali łaane kreaeje eoe- 
niogne. Z  pow oda nieprnybyoia je -  
asoze tenorsyety Urycznegp, w ystą­
pił aastępeso p. A 1 -k. Szatkowski.

ftui deść ładny, leoz jesseze m a­
ło  w yrobiony głos, ani zupełni# je - 
fg cse  ni&aostateczne obycie się ze 
neeną me m ogły w ystarczyć dc od­
tworzenia postaci Stanisława. Po 
dejm ując się niestosownej feobia ro­
li, umożliwił młody artysta w yko 
nanie przedatawieaia inauguracyj­
nego i za to mu się w dzięoeacśi 
należy. D*wny uasz znajomy p. W . 
W itas (p. Bartłom iej) ponownie w y­
kazał postępy, stając się coraz lep­
szym  wykonawcą m niejszych par­
ty ).

N ow y reżyser p. K; Krugłowski

zamało miał pola do popiau, że je ­
szcze k ok a in y  daUzych w yników  
jego  pracy.

Kapelmietrz p. Leszczyński *ze 
zwykłą sobie swadą kierował czę­
ścią mu&yczną.

Część drugą przidstawtenia w y ­
pełnił gzespół baietowy z  dziesięciu 
osób, pod kierunkiem i g udziałem 
baletm.atraa p. Jana C 'epM ekiege. 
Szczegółowa ocena iachewa baletu 
nie jest m oją dziedziną, el? widząc 
dużo baletów w różnych stolicach 
urobiłam sobia pewne kryU rjum  i 
dzieląc się z czytelnikam i wraże­
niem osobistem , chętnie stwier­
dzam, źe cały zespół je&t—pierwszo­
rzędny, a eatuzjazm publiczności 
jahnajwym owniej wskazywał, żs 
mój pogiąd nie był odosooniony. 
Sprawność techniceaa, tem psra- 
ment i ładne ugrupowania dawały 
całość wyborną, bardzo j-iszczt? pod- 
kraezoną pięknemi kostjam am i. B y­
łoby z krzyw dą wyróżnić kogoś; 
w szyscy  byli uobrzy, na swych 
m iejscach. Gust osobisty m ógł de­
cydow ać— kto się komu wię#*i pu- 
dobał.. A ożna t jik o  powinszować 
dyrekcji takiej atrakcji...

Michał Józefowics,

—  (b) Posisdienie K onisj! finan­
sowej. Dn. 11 b. m. odbędzie się w 
Magiatracle posiedzenie Kom isji li- 
nausowej. Na posiedzeniu dziennem; 
1) ustalenie stopy podatkowej na 
rok 1925 od szyldów, plakatów, ro­
werów, sam ochodów i broni m yśliw­
skiej; 2) wniosek poddania rew izji 
Opłat w rzeźniach za oględziny w e­
terynaryjne i stemplowanie mięsa, 
oraz za korzystanie w celach hi-nd 
low ych z m iejsc i urządzeń na ryn­
kach, placach i ulicach m iejskich; 
4} sprawa ustalenia etatów w refe* 
racie wojskow ym  i wydziale op ie­
ki epcłaczaej; 4) sprawa ustalenia 
taryf za elektryczność, wodę i ka­
nalizację i 5) sprawa zwiększenia 
personelu v  szpitalach m iejskich.

—  (b) Newy przystanek. ..Magi­
strat postanowił skasować przysta­
nek autobusowy na ulicy Mickie­
wicza, około gunchu  sądu, nato- 
mtaot wyznaczył przystanek na u l  
M ickiewicza u zbiegu ulic D ąbrow ­
skiego i M ontwiiłowskiej.

— Uznanie zieług Członkowie 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej im. 
T. Kościuszki w  uzcanie zasług 
prezesa P. M. S. ziem W schodnich 
d-ra W ęaławskiego Witolda, poło- 
żonyoh na polu oświaty, postano­
wili w  dniu imienin 12 Hstop. umie­
ścić w  ezyielni Domu Ludowego 
P M. S. przy  ul. Nowa Aleja jego  
portret, o ra j jedną n biblioteczek 
węcirowsych naswać jego imieniem.

—  żlbiórk? Tygódnia Akr,dom ka 
W  isiedalslę dnia 9 /X l 24 r. jako w 
flierwsąy daień „Tygodnia A k ade­
miku odbyła &ię bweBts w lokulach 
zamkniętych, a w ięc kawiarniach, 
reHauraejaote kinemafcogrfc.fach oraz 
w Ttatrise Polskim ha rzecz aieza- 
raożfebj młodzieży ąkadsmickiej. Ra- 
sśultat zbiórki przedstawia się c y ­
frowo jak naetępuje: 776 zł. 57 gr.‘

W ojawóilski Komitet Wileński 
Pom ocy Poiekicj Młodzieży A kade­
m ickiej ak ładę serdeczne pedzięko- 
waaie w.>zyritkim j&niom 1 panora, 
k tćrsy  ofiarsie poświęcili swój czao 
i praeę biorąc czyim y udział w 
kweście.

—  „Bal Tygodnia Aksdem ika*.
Tegeroczny sszon balowy rozpoczy­
na jsk  i w latach ubiegłych ..Bal 
Tygodnia Akademika", m ający w 
W ilnie już wyrobioną tradycję. Bal 
teu organizowany pod egidą W oje ­
wódzkiego Kamitetu W ileńskiego 
Pom ocy Polskiej A łodsieży  Akade­
m ickiej, piow adzacego całą akcję 
Tygodnia Akademika, odbędzie się 
w  salonach hotelu (jeorges ‘a w ho- 
botę 13 fam. Zsproszenia u pp. Go­
spodyń, lista których  ukaże ę w  
następjy. m numerze.

—  Te&tr Polak! a Tydzień Aka- 
dśBiika, lif ubiegłą niedzielę z oka­
zji rozpoisęcia dię .T ygodn ia  A ka­
demika" odbyła się zbiórka w 
T«ai,rEe Polskim  w czasie przedsta­
wienia świetnej komedii „G ;, Osa 
i Mama". Ze sceny przemówił p. K. 
W yrw inz, w zyw ając w gorących  
słowach do składania ofiar na po­
rnos niftisaasoźBoj młodzieży akade­
m ickiej, poszew  zbiórkę przapro- 
wadzitó pp. Zcdja Grabawsk* i He- 
l*na Jaw®r*ka. W  wyniku zebrano 
10J ał. 40 gr. Neleży podkreślić 
w ysoce symp&tyeane stazewisko 
zespołu artystów  Toatra Polskiego, 
którzy pow yższą gbiórkę zaincjo- 
wali, ora.2 niezcaieraie przychylne 
stanowisko D yrekcji teatrów wfleń • 
skish, kiórr, poczyalła wszelkie 
BiOiliwe ułatwienia.

— Wilne zibranie Syndykatu 
Dziennikarzy odbędzie się ju tro we 
środę 12 b. m. o godz. 5-tej po po­
łudniu (Zawalria 30 m. 20).

— Od wyd iw m dw a. P. Michał 
Ssalecki, były  dyrektor Rozwo iu jnż 
z dniem 22 października J924 r. 
przestał być administratorem Sława 
i od tego czasu nic wspólnego % 
pismom naszero nie posiada.

—  Podziękowanie. Narząd Koła Polskiej 
Macierzy Szkulnej im. T. Kościusski wyra­
ża podziękuwnnie fiimle „J. Za wadzki* za 
cifiarowf.uia 26 książek do blbijotekl Koła.

i i^ O S C f  WYDAWNICZE
—  „Rozrywka*. Trzecia z rzędu j«dno- 

dn^w a antraktowa wydfewaaa prz*z Biuro 
Reklamowe Stefana Grabowskiego prezen­
tuje olę nader okazała. Lekza, różnorodna 
treść stanie się prawdziwą rozrywką każ- 
dago bywaloa teattów w czasie antrufc- 
tćw.

P IE R W SZ O R Z ĘD N Y  Z A G Ł A D  I ' IT ni iUniafoUi W i l n o .  ul.  Ad.
K R A W I E C K I  L . AuIIKUV?iAl Mickiewicza 3 3 -A

POLECA duży w ybór materjałów anglelekleh Ł krajowych, oraa przyjmuje wszelkie 
roboty tak z powierzonych jak l z własnysh m .t rjał .w

. .P o ls k a  3 k ł ^ d  n ic a  Isafaw ^es^yjiia  
W Ł  FRANCISZEK FRUCZKĄ
Wilno, Śnv.-iaAska Nr. 6. Tel. 646

cc

Hurtowy Skł*t£ Towarów 8alan  
feryjnych i Norymberskich

Kajt&Aszó Polskie Żródfo Kupna 
Biel i Pończoch

— K. Wojciechowski: „Henryk Sienkie­
wicz*. Książnica Atlas. Lw ów — W aisiaw a
1924 Str. 153.

Drugie to wydanie dziełka, k tóre  już 
znacznie przyczyniło się do spopularyzo­
wania utworów Sienkiewicza l ponownie 
epełul :ę pożądana 1 szlachetną misję. 
Przeważną część książeczki wypełnia ana­
liza pism Sienkiewicza, zawadzając tylko o 
szezegóły biograLczne.

TEA TR I m i Z w A

—  Teatr Pslskl D^lś i iutro „On, ona 
i mama* z p. Grabowską, Molską, Jasińską, 
Wyrwlczem, Kuraakowlczem, FiSaerem w 
rolaeh głów nych.

—  .Wleek I Wacek*. Reżyserja i ar- 
tyśsl zajęci są obecnie przygotowaniem 
sw ojskiej knmedji Przybylskiego p t. „W i­
cek 1 Wacek*

przedstawienia szkolne. W sobotę i 
niedzielę odegrane będą „Dziady*.

— Otwarcie pporetkl. Jutro w Teatrze 
Wielkim Wiktoria Kawecka roztaczać bę­
dzie blaski swego wielkiego talentu w 
operetce Palla „Królowa brylantów*; ebok 
niej wystąpią: primaśonna operetki iwew- 
skiej p, Grlmalli—Zbierzcbowska, p. Dow- 
muntowa, p. Cielecka, (młoda utalentowana 
wodewillstza), dalej znakomity p. M. Dow- 
munt, o, Marjański, p. Rzsw usti p W1 
tuwskt 1 ian. Balet opery warszawskiej 
pod kierunkiem baletmłstrza p. Ciepliń­
skiego dopełni barwnej całości.

—  Dzie!ejszy występ H. Szmolcćv;ny U- 
lubiealca Warszawy H il.na Szmolcówna 
dziś da się poznać Wilnu. H. SzmolcóWLa 
jest w swoi o rodzaju artystka bez korku 
renojl. Jej tournee po Europm było olbrzy­
mim je j tryumfem. Obok H. Szmocówny 
wystąpią: Henryk Szatkowski (melo-dekla- 
maeja) 1 W acław  Elszyk (fortepian;. W  
programie Weber, Chopin, Saint Saene 
Paderewski, Grieg, Bakalejnikow, Szubert 
Wioń awskl. Początek koncertu o g. 8 m 
30 wlecz.

*

— (r) Tsatr Im. Wyspisńslulego.
Praed kilku iygodnlatEi aa prowin 
cję  wyjechał aespół dram atyczny 
sekcji artystyczno-dracnatyoznej Pol­
skiej Maoi»rt?y Szkolnej. Zsspół 
odegrał w Głębokiem, D z ‘'snie, Łn- 
żkaoh i HermasowiczacJK ssaitępu- 
jąos sztuki: „Godzien litości* „Od- 
lt:dki i poeta" Fredry i „Barca- 
3-0II&* Gawalewieza. W szystkie sztu ­
ki cieszyły się dażtm  powodzeniem. 
Obecnie po powroci® do Wilna ZB- 
spół przygotow uje kilka now ych 
ssztuk i około 23 b. m. sa-mierza 
w yjechać de powiatów DziSnień- 
skie^o, Bracławskiego, Oszmiań- 
fikiego i L ^ zk iśgo .

— (a) Życie teatralne na prowin­
cji. Jedyneoji zdaie się miastami na 
prowincji w ileńskiej, gdzie znajdu­
ją  się st&ta sospoły amatorskie, to 
są Nowe i Stara Swięeiany. Szcze­
gólniej Nowe Sw ięciany w tern 
przednią, są tam aż trsy Kuspoły: 
Koła m łodzieży, harcerstwa i się  w. 
kolejarzy, te ostatnia dosyć słabo 
fuukejonuje, zatc p«zoatałe spra- 
winją się dzielnie w  ciągu roku, 
Oprócz łatwych i m niejszych ke- 
m edyjek, dały takie rzutcay jak  
„Ksiąda P iotr" Tetmajwra. „W ieea- 
ną B ajkę" A A arka, fragm enty z  
„Zaczarowanego Koła" Rydla I 
„D ziadów " MrckifWicsa, „Skąpca* 
Moljera i t. d. Z&słsgą to jest pra#» 
dewszystkiera pp. Brzeaińekichj a . 
Zapórskittgc i Tąrwida.

W  Star. Swięcianaeh zsspół te ­
atralny jest może lepszy, posiada 
dużo jednostok utalentowanych, 
m ógłby świetnie funkojonować.tleos 
brak organizacji i statago lokalu 
stoi temu na przeszkodzie. Stały 
i-aopół dram atyczny rozpadł się, 
wcale dobra operetka także, lą^z 
jest nadzieja, śe w szystko da się 
naprawić. Istniej* jeszcze zespół 
gim nazjalny, który od czasu Ido 
czadu w ystaw i* jakąS sztukę, p o ­
m iędzy inneml wyst&wił sstusę, 
osnutą "n«i tl® wypadków z r. 1920
p. t „Bezimienni Bohaterowie" p. 
J. Tarwida.'

W YM dM ! RRSD2IE3:E

na uupea Jankiela Matusa, k lćrem u 
zrabowali 3 ekrrynkl towaru po- 
ezem zbiegli. Pościg  zarządzono.

—  Zaginięcie Antonina Klineewlcz 
(Mostowa 7) powiadomiła policję iż mąż je j 
40 letni Antoni Kllncewica przed dwoma 
tygodniami wyjechał na 2 dni do rodainy 
do pcw. Lldzk. 1 dotychczas nie powrócił.

—  Pożary. Dn. 9 bm zapaliła się 
ściana w mieszkaniu A  W cjciuka (N ie­
miecka 3) Przybyła straż ogulowa w prze­
ciągu 8 minut cgleń stłumiła. Straty nie­
znaczne.

—  Cztery godziny pod ziemią. Dn. 10 
bm. na robotach fortyfikacyjnych  na Ros­
sie został zasypany z1em‘ą robotnik 48 1. 
Feliks Dowejku. Po upływie 4 godzin nie­
szczęśliw ego wydobyto z ziemi ze złama­
nym hrzyżem. Lekarz pogotowia odwiózł 
poszkodowanego du szpitala żydowskiego.

Z e  s t w i m t s j i *
— Emerytura ambasadora. Pensja

ambasadara, cayll urzędnika naj­
w yższej r&ugi w k*rpu*;8 dyplom a­
tycznym , prsier-iesiouego w stan 
spoezynka, wyao-si v/e Franeji 830 
franków m iesięcznie, czyli nie wiele 
w ięcej niż 200 złotych. Jak to łnd- 
nie w ygląda w obec ty»h  naszych 
8*0 złotych, które pobiera u naB 
niejedeo aaalfabeta, u sy p ia ją cy  w 
fotelu poseiskiem  podcais burzli- 
wii^o posiedzonlit Eejmowogo.

S P E C J A L N I E

DZIECI B!)g

i dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE

p o l e c a

E. 0  i f) o r s k I
Warszawa,
Niecała 14.

Wilao,
Tatarska Nr, 1, róg 

Mickiewicza. I
WYSZEDŁ Z DRUKU

W I L E Ń S K I
R O Z K Ł A D  J A Z D Y  

P O C I Ą G Ó W
formatu kieszonkowego

obejm ujący w łsystkl* amlany i uzupełnie­
nia, jakie z astały irprowadsoae do 2®'X. 1924 
eraz ceny bllctćw  do ważniejszych stacji 

P. K. P.
Geaa  20 gr.

.^iądać w Biatite Podróży „O rbis" 
Kńię^araiaśia, SkłfedacS materjałów 
piśm iennych , Kiwskach. i w ip r z e -

licznej.
Spróbujcie ntoiwwj wyómi-dcsii*aj 

~  h  e  r  Jt a  6 y  BJr. 103* —

FelsTea Co W 1arszawa

(La Siiis)rSATR p!.iL3Kl
D Z I S

PtGifi, ona i
Komedja ArmonPa i Gerbldon‘ a. 

Poezątek o g. 8 irlesi.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka). 
Jutro 12 listopada

Otwsrsie sezonu operetkowego
P R E M J E R A

„Królowa brylantów"
Operetka Falla.

a udziałem; Wiktarji (Kaweckiej 
I M ieczysława Dowmunta.

Początek o g. 8-ej Irieoz.

Du. 10 bm. 8 bandy­
tów  uzbrojonyeh w karabia.y saa 
drijdza Podbrodzia— Nowo-Swię»i&- 
ny dokauało napadu rabunkowago

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.



S Ł O W O Nr 25% (674)

m o ż e  to  u c z y n ić  
b a z  p o ś re d n iK Ó w

drogo kosztujących, opłacająe 2 zł. za każdorazowe ogłoszenie

w Biurze ReMamowem St. Grabowskiego sJKŁ

K,0iubup4Ldaje majątki, lasy, domy,

R O Z R Y W K A '
W ile ń sk a  ? fd F is d n ió w k r. T.T&&Ć bsa^dz© u r o r m a  eonak HBnćs^wo i!ustracjs« HSstuaina.
C e r j.  ty  l i r o  b o  W y s z f e  z  d r u k u ,  g s g T  |  j s g i g g :

B I L A  N S

W i l e ń s k i e g o  P r y w a t n e g o  B a n k u  H a n d l o w e g o
na dzień 31-go października 1924 roku.

P a s y w a .

Chcesz mieć
spokój -  vimE'?M  Z I I T I 8

Or. W. LEG-EJKO
choroby wewnętrzne 
(spec. p łac i żołąJka) 
Przyjm uje od 9 -11 
6 7 wiecz ul. Ad. Mi­
ckiewicza 21 n . !,

A k u s z e rk a

Gotowizna w kasie 

Pozostałość w Banku Polskim 

w P. K. O. 

Papiery #/°#/o własne .

W eksle zdyskontowane 

Pożyczki terminowe . 

Rachunki otwartego kredytu 

Udzielone gwarancje .

46.767.25 

4 592.23 

253.70 51.613.17

440.75

902.464.93

14.597.70

251.962.09 

131.000 — 382.962.69

Korespondenci;

Loro banki krajowe .

Loro banki zagraniczne 

Nostro banki kra jow e.

Nostro banki zagraniczne 

Nieruchomości .

Koszty handlowe

W eksle protest. 1 należności wątpliwe 
Inkaso weksli ,

Rachunki z Oddziałami 

» przechodnie

50.840.17

0.01 50.840.18

15.164.44

24.S34.15 39.798.59

2.78

287.251.14

288.90

235.610.77

82.876.57

38807.33

Depozyty
Zastawy

267.012.79
840.986.34

Kapitał zakładowy
Mkp. 2.025.000 C00 

„ zapasowy ustawowy 
Mkp. 2.025.000.000 

Inne rezerwy
Mkp. $ 2.025.000.000

1.800.000 = 1.125 — 

1 .1 2 5 - 

1.125.— 3.375 —

Wkłady:

a) terminowe

b) rachunki czekowe
62.807.94

615.719.26
c) salda kred. r-ków otw artego kredyt 

1 lorowyoli osób 1 instyt. hrndlow 
przemysł. I Innych 8.234 30 686 821.50

Redyskonto weksli 

Zastaw własnych walorów

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,

chcące «ao patrzyć się w

WĘGIEŁ, KARTOFLE 
i ftzalkli warzyna ta zimą
już dziS ni«ch  się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
Kresowego Związku Ziasin

Zawalna Nr 1, telef. 1-47.

« Warszawy udzlels 
porad. Przyjmuje od 9 

rano <io 7 wie oz. 
Mickiewicza 46— a.

Dr. raed.

A. HOUWKO
choroby kobieca 

Zawalna 11 m. ] od 
12—I i 5— 6

Akuszerka Masażystka*

BRZEZINA

575.937.20 

10 800.01 686.737.21

Korespondenci:

Loro banki krajowe . . ;

,  zagraniczne 

Nostro banki krajowe 

,  ,  zagraniczne

W ierzyciele z tytułu gw arancji 

Procenty i prowizje .

Rożni za inkaso . ,

Rachunki z Oddziałami

,  Oddziałów z Centralą 

,  przechodnie . . ,

„ różne 

Monety zagraniczne 

Procenty 1 prowizje pobrano za 1925 r.

5.248.50 

3 548 05 8.796.55

15.510.14

17116.45

dla ułożenia ssapoli-zebo wania na 
potrzebne im artykuły, Wtóre 
n a jt» ji« j Spółdzielnia Ruina 

im dostarczy.
Posiadany praez nas węgiel 
■vysoko-ka!orv my pochodzi z 
kopalni, 'SlLEhjA." na Śląsku.

Przyjmuje zamówienia 
udziela porad 

Mickiewicza 44, m. 17-

M a g i s t e r
praw poszukuje o d ­
powiedniego zajęcia 
Zgłoszenia pod .S u ­
mienny* do Biura Re­
klamowego.

32 623,59 

131.000.— 

211.686.30 

236.640.77
Futra

Do sprzedania sklep 
w centrum mia­

sta, dow :edz'eć się u
wszelkie męskie 1 dam- A. Taraszkiewiczi w
skie Galanterja futrzana, szpitalu Ś g o  'akóba
Najnowsze modele stale od g. 3 -lej do 7-ej

□a składzie.
R 3 E Z T N A M  Ok&ZYiniP

|72 warszawa,Maiszataka 120, tel.43-52 8przo(laJe J8ję ; akłe
95.L11.23 H U R T .  Egz. od 1890 r. D E T A L .  eza. Witoldów* 55

zapytać u Siróża.
273.253.37 

1.162 18 

24 555.57 

235 40

2.091.00939

6I3.969.C4

Cukier kryształ1,
M Ą K Ę

nlANINO Muhlbacha 
* sprzedaje. Zgłaszać
się: Garbarska Nr. 1 

m. 29 godz. 5 - 7

k a r t ©f l a n ą

I O G Ł O S Z E N I E .
—  Co czynić podczas długich, 

słotnych lub śnieźyc^wych 
wieczorów zimowych? —  C z y t a ć  f r s lą ik i .

W j p s ż j c z a l B l a  k s ią że k

1 -

Wileńskiej Książnicy N owości 
ul. Jagiellońska 9.

055JBBS od godz. U - e j  d o  18-ej b a z  p r z e r w y .

Bogaty d z i a ł  l b e l l e t r y s t y & i  p o l s k i e  j, o b c e j ’ 
lektury szkolnej.

W Y S Y Ł K A  N A  P R O W I N C J Ę .
Z a k u p u j#  * i«  Irażdą  ]c«siąftkę b e le t r y s t y c z n ą ,  ż ą d a n ą  p r z e z  

a b o n e n ta .
Kaucja — 5 złp. Abonament miesięczny 2 złp., na prowincję 4 złp.

N A J L E P S Z Y C H  F A B R Y K

MŁOCARN1E, MANEŻE, WIALNIE, SIECZ­
KARNIE,. CZOCHRY DO WEŁNY, angiel- 
sle NOŻE 1)0 SIECZKARŃ, oraz różne 

inne maszyny i narzędzia rolnicze

p o l e c a

I gat. workami z dostawą do m agaaynir 

POLECA TOW. PRZHM. HANDL

„ S p ó j n i a "

w Wilnie

gub. kaląż. wojsk. 
1 kartę mobtllzio. 

wyd. przez P. K. U. 
W ilno ra Im Pisael 
Gelersztejn zam. Ste­
fańska 7 m. ł. Unlo- 

waż. się.

Zawalna Nr. 7. Tol- 8-41 
A. Micklewicsa Nr. 34. Tel. 8-70

Zygmunt NAGKODZKI i Knurki i maciorki
W iln o ,  Z a w a ln a  l l - r i .  

Sprzedoż z a  g o t ó w k ę  i n a  w y p ła tę .

A NOS)
oddawna znany i wypróbowany 
środek dom owy jest znów we 
w szystkich aptekach i składach 

aptecznych do nabycia.

^ M O L
używa się z bardzo dobrym 
statkiem  prsy reumatyzmie, 
iszias, bólu głow y i zębów  
i t. d., jest oprócz tego przy­
jem nym  orzeźwia ącym  środ­
kiem kosm etycznym  do pielę­
gnowania jam y ustnej, do na­

cierania po goleniu i t. d.

A i O L
powinien być zatem w każdym 
domu, gdyż odda on kążdemu 

nieooenione przysługi.

Zupełnie urządzona

D i R C j t f A R N t ó t
sprzedaje się częściow o lub całkowicie 

D owiedzieć elę: Eubocz 9, m. 4 1

Tańców sal onowych
w najnowszych kroacjach wykłady pod kier.

M-m8 Ducy i V Marskiego.
Nauka towarzysko 1 oddzielnie w dziesięciu 
lekcjach  bet względu na zdolności. Klub 
Bankowców ul. Anny Nr. 2 — PARTER 

godz. 12—2 i 6— T wiecz. 5

iajtańsze źrfsdło zakupulR
OWSA

O T R Ą B
SS A N A

S Ł O  T Y  
Ż Y T A

M Ą K I  r a z o w e j 
M Ą K I  p y t lo w e j 

M Ą K I  p s z e n n  j 
S O L I C U K t t f i  

S Ł O T iS Y  StfjjEALG C

<a

czystej krwi rasy wielkiej białe] angielskiej 
(Yorkkkire) w wieku od 3 miesięcy i starsze, 
jako pierwszoraęday materjał rozpłodowy, 
poifca  zarząd majątku Hanuta poczta 
Zalesie Oszmlańskle. W ysyłam y pociągami 
osobcweml w klatkach bez przewodników. 
Szczepienia ochronne przeprowadzoae.

Waga 3 miesięcznej sztuki 24 kiiogr. u

Un:wersyietu Stefana Batorego
% dniem. 1 go listopada zostaje przeniesiona 
z lokaiu przy u i. Sawicz, Nr. 15 a o Kliniki 
chorób dziecięcych na Antokoiu (Szpital 
W ojskow y, pawilon Nr. 31).

Przyjęcia chorych codziennie oprósz 
nład*i— i i o godz. 9 rano; leczenie 
lataj 7

w  S p ó ł d z i e l n i  H a l r i e j
Kresowego Związku %lmm

Z a w a l n a  >

ŚU* 
Zarząd

s z a n s e .

!
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N
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M
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Kasy ogniotrwałe
po ctnach tabrycBnynh poleca

M i e c z y s ł a w  Ż e j m o
DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 

W iln o , u l. M ic k ie w io z a  N r . 24 .

F I R M A

EXPRESS
W ilno, ul. Portowa 7 

POLECA

P lśziiaki
najlepszego gatunku.

aj
L-n

,yois

Spółdzielni Spożywczej Pra­
cowników To-iń-AwowycI) ziemi W ileńskiej 
przy ni. Q Mi dońskiej Na 13 podaje do wia 
domof -żtońków spółdzielni tej, iż sto­
sow ał. > uchwały Nadzwyczajnego W  i - 
nego Zi-ftrauia Członków z dn 10 ]raźdz. 
r. b. podniesiono udziały do w ysokości 

i . 30 zł. z terminem uzupełnienia takowyrh 
n ik ły m i do dn. x stycz. 1925 r. 

i b e z  ż e d -  Z A R Z Ą D .
£ u - d k ó ‘v  d o  ______________ _________  ____________________

o:>are z
na

ZASTĘPSTWO 
DASZYN 00 SZYCIA

pozoiRa ąca 
w- ueL»y uro i lu-
M l r, iL s iem ych  
ń ;■ c. Odda
mm ! « na w y -  j wirówek do mleka, najsławniejszej 

n e. A d e o ? ;  bryki, na poszczególne powiaty tylko 
H ic z , u lica  ni0m fachowym odda firma:
■Y.; > ia, 18 (w  M . G U Y T H A N N  w Przemyślu

r'";*-).' ul. Jagiellońska 0.

fa-
Dr-

Mlłselerdzlu czytel­
ników naezych uole 
camy 83 lotnlego 
staruszka z wy i 
szem w ykształce­
niem, es liomlanl 
na z Wlleń8zezyz- 
uy, zrujnowanego 
doszczętnie przez
wojnę, ule m ające­
go krewnych którzy
by mogli się nlni 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admln.

„S Ł O W  A* 
przyjmuje w zwyk­
łych  godz. urzędo- 
wanla miedzy 9~ 6 -

Wyditiywfe w sA stęp *tłrł«  S ł* B i # h v  Maokiewicc Drak«r>-vD Ł Bajews.UfigtĘ Sawie® 8.


